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rów nież sztuka sakralna innych  terenów . M. K u t z n e r  om ów ił fenom en unifor- 
m izm u w arm ińskiej gotyckiej architektury sakralnej i  zw iązał go z unifikacją  
gustów  fundatorów  oraz szczególnym  solidaryzm em  społecznym  na W arm ii. A . L a ­
b u d a  zastanaw iał się  nad  postaw am i ludzi X V  w . w obec śm ierci analizując  
ideow ą w ym ow ę predelli ufundow anej przez gdańskiego burm istrza B ischofa  dla 
jednej z kaplic kościoła NM P w  Gdańsku. Z w rócił uw agę na ew entualny  w kład  
Bischofa do pow stania program u ideow ego predelli. K om unikat A . K a r ł a m o w -  
s k i e  j dotyczy gotyckich  m alow ideł chełm ińskich  i w schodniopom orskich  przed­
staw iających  statyczne postacie ludzkie i  roli tego  m otyw u w  pouczaniu w iernych. 
Z kolei J. O b ł ą к om ów ił go tyck ie tabernakula w  d iecezji w arm ińskiej. K ilka  
w ypow iedzi dotyczy św ieck iej sztuki gotyckiej. J. F r y c z  zajął się architekturą  
krzyżackich zam ków  konw entualnych i w skazał na rolę zakonów  żebrzących, bisku­
pów i w arsztatów  m iejsk ich  w  form ułow aniu  program u architektonicznego tych  
budow li. J. D o m a s ł a w s k i  om ów ił program  ideow y i system  dekoracyjny m a­
low ideł ściennych  z zam ków  krzyżackich, b iskupich  i w nętrz  budynków  m iejskich  
Prus. N atom iast J. D o m a g a ł a  przedstaw ił etapy  budow y ratusza G łów nego M ia­
sta w  G dańsku w  latach 1327— 1556. Sztuką now ożytną zajął się  J. B i a ł o s t o c k i  
w  referacie ’’Obszar nadbałtyck i jako region  artystyczny w  X V I w .”. Podkreślając  
jednolitość artystyczną tego obszaru w  okresie gotyku w ydobył n ow e elem enty  
określające ową jedność w  X V I w.: reform ację i  dom inację renesansow ej sztuki 
niderlandzkiej. W pływ am i niderlandzkim i w  X VI w . zajął się też L. K a l i n o w ­
s k i  (’’N iderlandyizm w  G dańsku”), zaś J. C h r o ś c i c k i  przedstaw ił drogi przenika­
nia form  rubensow skich  do sztuki gdańskiej XVII w . T. C h r z a n o w s k i  om ów ił 
alegorię K ościoła z tryptyku  kościoła w  Skalitach  k. O lsztyna i usta lił, że autorem  
koncepcji ikonograficznej by ł S. H ozjusz. J. P o k l e w s k i  zajął się  w arm ińskim i 
kościołam i odpustow ym i z X V II—X V III w ., zaś M. P u c i a t a  om ów iła  re tabu lu m  
z Dom anowa (woj. łom żyńskie) z roku  ok. 1600. ’’«Album  Dewdtza»— n iezn an e źró­
dło ikonograficzne z poł. X V III w .” M . K a ł a m a j s k i e j  dotyczy zespołu w idoków  
architektonicznych 26 m iejscow ości daw nych Prus K rólew skich  i K siążęcych. Po­
nadto J. T e o d o r o w i c z  zajęła się eksportem  dzw onów  gdańskich w  głąb  Polski 
w  X V I—-XVIII w ., M. K i l a r s k i  om ów ił prace restauracyjne w  zam ku m albor- 
skim  w  I poł. X IX  w., a  J. S t a n k i e w i c z  poruszył problem y zw iązane z odbu­
dową Gdańska. U zupełn ieniem  tego cennego, jak  w idać, w yd aw n ictw a jest bogaty 
m ateriał ikonograficzny.

Ai. D.

B adania  nad  h istorią  gospodarczo-spo łeczną  w  P olsce (P roblem y  
i  m etody), PW N, W arszawa —  Poznań 1978, s. 284.

Jest to  pozycja w ydana z okazji czterdziestolecia pracy naukow ej i  dydaktycz­
nej prof. W ładysław a R usińskiego. W zorem każdej tego rodzaju publikacji okolicz­
nościow ej, składa się  ona z szeregu  artykułów  o  tem atyce zw iązanej z zaintereso­
w aniam i naukow ym i jubilata.

K sięgę, zaw ierającą 26 artykułów , podzielono na cztery części grupujące roz­
praw y o  zbliżonej problem atyce.

Część pierw sza, nazw ana „Opracowania ogólne” grom adzi tek sty  dotyczące za­
gadnień m etodologicznych, problem ów  i m etod badania zjaw isk  gospodarczo-spo­
łecznych. Wśród n ich  rozprawy: W. K u l i  „Zacofanie gospodarcze w  perspektyw ie  
historycznej”, J. T o m a s z e w f k i e g o  „A kum ulacja kapitału  w  Polsce. Tendencje 
generalne”, J. T o p o l s k i e g o  „Problem y m odelow ego ujęcia dziejów  gospodar­
czych P o lsk i”, A. W y c z a ń s k i e g o  o  zasadności porów nyw ania poziom ów  życia 
gospodarczego krajów  w  okresie przedstatystycznym  i in.
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Pozostałe części, ułożone chronologicznie a zatytułow ane: „Okres R zeczypospo­
litej szlacheck iej”, „Okres rozbiorów ”, „Okres najnow szy” zaw ierają opracowania  
drobniejsze. Skupiają uw agę na zagadnieniach przem ian w  funkcjonow aniu m echa­
nizm u gospodarki polskiej od sch y łk u  feudalizm u po czasy II w ojny św iatow ej. 
P rezentują rów nież zm iany zachodzące w  strukturze społecznej kraju w  tym  długim  
przedziale czasu.

N in iejszy tom  daje dobry przegląd aktualnych zainteresow ań badaw czych pol­
sk ich  h istoryków  dziejów  społeczno-gospodarczych.

A. P.

Andrzej B u r z y ń s k i ,  E lem enty s ta ty s ty k i dla h istoryków . Ma­
teria ły  do ćw iczeń, w ykładów  i m etodyki prac badaw czych  t. I—II, 
W ydaw nictw a U n iw ersytetu  Jagiellońskiego, K raków  1976—1977, s. 259, 
262; M arian D y b a ,  A nna O b e r s z t y n ,  E lem enty s ta ty s ty k i dla histo­
ryków , U n iw ersytet Ś ląski, K atow ice 1978, s. 209.

Przez k ilkanaście  ostatn ich  la t prow adzenie zajęć z e lem en tów  statystyk i i  de­
m ografii dla studentów  h istorii było n iezw yk le  utrudnione z uw agi na brak jak ich­
kolw iek  pom ocniczych publikacji, które zaw ierałyby w yk ład  podstaw ow ych  zagad­
nień  i m etod statystycznych z uw zględnieniem  specyfik i ich  zastosow ania w  bada­
niach  historycznych. Dopiero w  latach  1976— 1977 U niw ersytet Jagiellońsk i w ydał 
pod redakcją H eleny M a d u r o w i c z - U r b a ń s k i e j ,  dw utom ow y skrypt autor­
stw a A ndrzeja B u r z y ń s k i e g o .  Z nakom ite to opracow anie, w  którym  obok syn ­
tetycznego w ykładu  podstaw ow ych elem entów  teorii statystyk i (w zbogaconego przez 
opracow any przez m atem atyka, T. S o z a ń s k i e g o ,  rozdział pośw ięcony elem en­
tom  rachunku praw dopodobieństw a i statystyk i m atem atycznej) przedstawiono  
zarys dziejów  m yśli statystycznej oraz poglądy polskich historyków  na problem y  
k w antyfikacji zjaw isk  h istorycznych —  od czasów  O św iecenia aż po dzień dzisiej­
szy —  m ogłoby tę  lukę zapełnić, gdyby n ie  śm iesznie n isk i nak ład  (500 egzem pla­
rzy). Skrypt przygotow ał h istoryk rozum iejący, że podstaw ow ą trudnością n ie  jest 
percepcja m etod statystycznych , które prezentuje ogromna ilość różnorodnych  
podręczników , lecz  ukazanie specyfik i korzystania z ty ch  m etod w  badaniach  
historycznych. Toteż w  tom ie drugim  sw ego opracow ania zaw arł w ybór fragm en­
tów  prac historycznych dotyczących różnorodnych okresów  i  zagadnień, w  k tó ­
rych zastosow ano konkretne m etody statystyczne. Z estaw ienie  to, u łatw iające do­
tarcie do rozproszonych tek stów  autorów  stosujących w  sw ych  badaniach te  
m etody, stanow i bardzo cenną pom oc w  zajęciach dydaktycznych, w  najlepszy  
sposób ukazuje bow iem  przydatność w spom nianych m etod i m ożliw ości b adaw ­
cze, jak ie  może dawać h istorykom  statystyka. Skrypt B urzyńskiego przydatny  
jest zarów no dla studentów , jak i dla prow adzących zajęcia dydaktyczne, a także 
dla w szystk ich  historyków  stojących przed koniecznością zastosow ania metod  
kw antytatyw nych w  sw ojej pracy.

N atom iast opracow anie M ariana D y b y  i A nny O b e r s z t y n  adresow ane jest  
przede w szystk im  do studentów  historii. Stąd jego znacznie m niejsza objętość 
z jednoczesnym  rozbudow aniem  partii w yjaśn iających  w  sposób przystępny po­
szczególne pojęcia i  m etody. Skrypt w ykorzystuje podstaw ow e prace m etodolo­
giczne W itolda K u l i ,  Jerzego T o p o l s k i e g o ,  Stan isław a  B o r o w s k i e g o ,  
których w ażk ie uw agi m etodyczne zostały  um iejętn ie uprzystępnione w  kom en­
tarzach. N iepokój natom iast budzi n iepełne dopasow anie skryptu do programu  
zajęć (brak np. om ów ienia prostego m etodycznie, lecz trudnego interpretacyjnie  
zagadnienia relacji czy też m etod badania częściowego). D ziw i rów nież um ieszcze­
nie rozdziału om aw iającego budow ę tab eli statystycznej i stosow ane w  niej ozna­
czenia oraz m etody graficznej prezentacji m ateriału  statystycznego na końcu
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